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Crdegr. „N. Reformy*.)

0 «raiuc*enle Polaków.
PotersburA - W Rad .;« państw a toczyła się 

dyekusya u p ro je k c ie  ustaw y w  spraw ie ziemstw 
u gnb< m iacli zachodnich P rezy d en t ministrów 
S t .i ł y p i n  w ystąpił za przedłożeniem rząao 
wem i poprawką," przedsięw ziętą przez Dn- 
mę w k ierunku o g r a n i c z e n i a  c e n z u s u  
w y b o r c z e g o  n a  n i e k o r z y ś ć  P o l a k ó w .

S^ołypiu wywodził, że Polacy na  każdem zgro- 
łt aUzeniu i w każdej kornoracyi, ni^ w yląc*.a 
ją e  Dumy, tw orzą g rupę narodow ą i  a te  yrz.'<j 
rącza ją  się wcale do stronnictw , f  Dzieje się to 
z tego powodn, że należą oni do narodowości, 
spętanej troskam i ludcw eor i od daw na przez 
nieszczęście historyczne dotkniętej, a  złączonej 
w am bitnycn m arzeniach. Polacy należą do na­
rodowości, k tó ra  z n a  t y l k o  j e d e n  c e l  po* 
l i t y c z n y ,  t, j. o j c z y z n ę .

T e wysokie motywy wyroD.ły politycznie tu 
dnośc polską i je s t rzeczą niemożliwą łakiej 
wy ronionej g rup ie  pizeci wstawić w ziemstwach 
masę, złożoną z niedawno Ooiadłych w tych oko­
licach właścicieli ziem skicn i włościan, k tó ra  
je s t politycznie niedoświadczoną i nie muglaby 
się utrzym ać na falach w alki politycznej. -

Jeżeliby  R ada państw a nie utrzym ała w mc 
cy ograniczeń dla Polaków, wprowadzonych 
przez Dumę do przedłożenia o ziemstwach, to 
w teay  historya ty le  doświadczonego narodu ro­
syjskiego w ykaże św ieżą kartę , na  k tórej w y ­
pisana będzie klęska rosy jska nie na  polu b i­
twy, lecz w starc iu  idei, zadana przez hypnozę 
teoryi i moc pięknych frazesów —  ...

(Tel. „N, Reformy1',)
W arszaw a, 15 lutego

Z W ilna donoKzą: Szet tu tejszej policyi ta j ­
nej A ł a  d i n , lec ąc , s ię  w auatoivnrn prof. 
M arkow skiego w W ilnie, został stam tąd nocy 
wczorajszej di zez an a ren is tó w  uprow adzony.

G eneral-gubernator w ileński znalazł wczoraj 
na  uwojem biurku list te j treśc i: „Zabraliśm y 
A ładm a, aby się z nim rozpi awić i p o m ś c i ć  
n a  m m  w s z y s t k o  z ł e ,  k t ó r e  o n  n a m  
w y r z ą d z i * 11. Podpis: A narchiści litewscy.

% Sejmu pruskiego.
(Telegr .  biura Wolffa.)

(Krzywdy rolsue — Przrwrotim odoowiedż miiiistra — 
Ucskani Niemcy! — Centrb.n przeciw polityce r.. ty poi 

skiej -- Dzielność ludności polsxiej)
Beriin. Podczas obrad nad etatem  rainistei- 

łtw a  sp iaw  w ew nętrznych użalał się pos. T r ą m p -  
c z y ń s k i  nad samowolnem i b e z p r a w n i  m 
s t o s o w a n i e m  u s t a w y  o s t o w a r z y s z ę  
n i  a c h .  (Jo w skutek tego ludność polska m si 
wyc.erpieć, to  się nie da opisać. O rgany adrot- 
niFtracyjne, naczelnicy urzędów, landraci i g u t -  
r u j ą  nictylkn p r z e p i s y  n s t a w y ,  ale na­
w et rozstrzygnięcia najwyższego trybunału  ad- 
fflir. stracyjnego. S z y k a n u j e  s i ę  p o l s k ą  
1 J d n o ś ć bez przyczyny. L andraci nie potw ier­
dzają polskich właścicieli dóbr jako  w ykonaw ­
ców w mży poi cyjnej obszarach dworskich. 
Mówca os .a”żuł się dalej na  p r z e k r ę c a n i e  
p o l s k i c h  n a z w  m i e j s c o w o ś c i ,  którego 
dopuszcza się prezydent rządu. U staw ę kolo - 
z a c ijn ą  władze nadużyw ają mianowicie przy 
stosowaniu do przebudowli. S tow atzyszenie dla 
M archii wscbodpiej działa w prost d e n u n e y a -  
t o r s k o ,  kontrolu je swoich członków, którzy są 
urzędnikam i, czy nie kupują u Polaków, P rze ­
ciw tem u powinienby m inister wkroczyć urzę­
dowo. Że liczba polskich głosów wyborczych 
ta k  w zro sła , to ttom aczy się to m » że c o r a z  
w i ę c e j  l u d z i  o d c z u w a  k r z y w d ę  p o l ­
s k ą .  (O klaski u Polaków.)

M inister spraw  wewn. D a i l w i t z  odpowie­
dział: Przy zatw ierdzaniu polskich przełużonych 
obszarów dw orskich w polskich częściach kra ju  
m rsim y kłaść na to nacisk, aby ci byli narodo­
wo pewni r  swego stanow iska nie nadużywali 
do a g ita c ji Poprzedni mówca wspomniał wy­
padki o stosowunin istawy o stow arzyszeniach 
i zgromadzeniach. N i e m i e c k i  ż y  w i o 1 w p r o  
w i n c y i  p o z n a ń s k i e j  z n a j d u j e  s i ę  w le- 
f e n z y w i e .  (Głosy na praw icy: Bardzo słusz­
nie). D latego żywioł niemiecki muszą wyżsi u- 
rzędnicy w s p i e r a ć  i c h r o n i ć .  (B ardzosłusz­
nie na prawicy). N asza p o h ijk a  w marchiach 
wachoanii.h je s t kom eczną konsekw encją  histu- 
iycznr-go ■ ekonomicznego rozwoju. D latego 
w danych stosunkach ma na  celu p o l s k i e  
c z ę a c i  k r s i u  przes ekonomiczne i ku lturalne 
podniesienie z a s y m i l o w a ć  d o  r e s z t y  p a ń ­
s t w a ,  oraz polskiej in n o ś c i  jasno  przedstawić, 
że nie są korzystne dla niej cele przedstaw iane 
je j przez polskich agitatorów , prasę  i stowarzy 
Lżenia. (Głosy na  praw icy: Bardzo słusznie). Nie 
możniL myśleć o zmianie polityki, aż znajdująca 
się "od w ładzą kół polsko-radykalnych więk­
szość ludności nie przestanie w p r a k t y c e  
o b j a w  i a  ć w r o g i c h  d l a  n i e m i e c k o ś c i  
i a la  państw a t e n d e n c y j .

W  dalfzy n  ciąg debaty wywodził pos. K  a  r- 
d o r f f  (w olnokonrerw ), ń, sk arg i p. T -ąm rzyń- 
SKiege bynajm niej m e s ta ją  się przez tc  tiardziej 
nprawm onem i że się ię  w ciąż pow tarza Kto 
właściwie uczynii więcej dla polskiego chłopa

robotnika, pruskie państw o czy Polacy ? W ie- 
my wszyscy, że pomimo tego, iż komisya kolo- 
nizacyina zakupiła ty le  g run tu  w prowincyi 
j oznanskiej, pozostaje jeszcze zawsze przy sprze­
daży gruntów  saldo na  niekorzyść memieckiego 
^rwiołu. N ih  P o l a c y  l e c z  N i e m c y  ą  o-

c i s k a n i  (?!) bo gdzie x lemcy są  w m niejszo­
ści, stam tąd muszą emigrować. N apaści na  T o ­
warzystw o kresów  wschodnich odpieram  s ta ­
nowczo, gdyż Tow arzystw o to  służy ostateczL.e 
celom pokojowym, jeśli chce, wzm ocnier:a  niem­
czyzny. Polityka tak a  jnusi doprowadzić do 
zw ycięstw a i będziemy w jej kontynuow aniu 
rząa  jak  najuBimiej popierali. (O klaski na  p ra­
wicy).

W  dalszej dyskusyi pos. M a r z  (centrum ) 
oswiaaczył, że przy budżecie w yznań zajmie się 
kw esiyą wyznaniow ego w pływ ania na Polaków. 
S t a n o w i s k o  c e n t r u m  w o b e c  p o l s k i e j  
p o l i t y k i  j e s t  t a k i e  s a m e ,  jakieśm y przed­
tem ia jm ow rli. Jńśkli sit^ chce osiągnąć sukces, 
musi się z e j ś ć  z d o t y c h c z a s o w e j  d r o g i  
p o l i t y k i  a n t y p o l s k i e j .

Serlin . Na początku posiedzeniu wieczornegc 
zbijał ooset T r ą m  p c z y ń s k i  wywody m ini­
s tra  i posła Kardorffa. Przeczył, jakoby Niemcy 
znajdow ali się w prowincyi poznańsa.ej w s ta ­
nic obrony D o b r o b y t  w P o z n a ń s k i e i a  
nie je s t zasługą rządo , lecz d z i e l n o ś c i  I n  
d n o ś c i  p o l s k i e j  wnrew  ciągłym szyKauom 
rządu. Rząd mógłby się  ty lko  w tedy uskarżać 
na agitacyę polską, gdyby przed Bogiem i ludź­
mi mógł dostarczyć dowodów, iż w ypełnia swe 
obowiązki względem Polaków. (Oklaski n Pola 
ków.)

HfuĄdu praskiej pdicyi uiiPct 
uustryacKicli poddanych.

( rlctegr. „N." Reformy",)
Berlin, — W  czasie ayskusyi w Sejmie prn- 

sicim naa budżetem m inisterstw a spraw  we­
wnętrznych poruszył pos socjalistyczny  H ir  s c h  
n ad  u Ay c i a .  p o l i  c j  i p r u s k i e j ,  p o p e ł ­
n i a n e  n a  p o d d a n y c L  a u s t r y a c k i c h ,  
i zapowiedział, że spraw a ta  będzie om awianą 
także w parlam dncie aiibtryacKim. Pos. H irsch 
podniósł, że pewien agen t handlowy z A ustryi, 
przejeżdżający przez Prusy dn Anglii, opuszcza­
jąc w miejscowości khe in e  wagon, został za­
trzym any przez polieyantów, którzy zapytali go. 
dukąd jedzie i czy ma k artę  okiętow ą. Gdy a- 
gent temu zaprzeczył, zaprowadzono go do b iu ­
ra  cłowego, przeszukano go i c h c i a n o  m u  
z a b r a ć  p i e n i ą d z e .  Dopiero gdy agen t s ta ­
nowczo przeciw  temo zaprotestow ał, po lic janci 
dali mu spokoj. Gdy zaś agen t rem onstrow ał 
następnie przeciw całemu zajściu, pokazami mu 
p o u f n y  o k ó l  -.ik  p r u s k i e g o  m i n i s t e r -  
a t w A  praw faewnęti znych, ounosżący się do 
obcokrajowców, przejeżdżających przez Niemcy, 
i powiedziano: G d y b y  p a n  b y ł  A n g l i k i e m  
I n b  A m e r y k a n i n e m ,  m ó g ł b y  p a n  j e ­
c h a ć  b e z  p r z e s z k o d y .  Pos. H irsch  zapy­
tał, j»k rząd tłomaczy to  zachowanie się poli- 
cyi, woDec obywateli zaprzyjaźnionego pań­
stw a.

W podobny sposób obeszły się władze pru- 
sfe'o z pewnera iuLdem małżeństwem z A ustryi, 
przejeżdżającem  przez Niemcy. W  Eheine z a ­
b r a n o  i m  p i e n i ą d z e  i szupasem  odstaw io­
no .on dalej. W reszcie musieli om naw et z a ­
p ł a c i ć  k o s z t a  u t r z y m a n i a  ż a n d a r ­
m ó w ,  któjgy ich eskortow ali

Proces o nipU no cnimsytet 
I wnuki.
{fTelefonem.)

Lwo v, 15 lutego. -
A k t oskarżenia odczytano po polsku i po ru ­

sku ; podczas czytania polskiego tekstu , wszy­
scy oskarżeni i obrońcy wyszli ze sali i zjaw iii 
sie dopiero pod koniec czytania, to  je s t około 
godz. 3. W ówczas zjaw ili się rów nież b raku ją­
cy oskarżeni Biłochowski i Harasym ów, od k tó­
rych przewodniczący odebrał generalia, poczem 
zaczęło się odczytyw anie ak tu  oskaiżenią po 
rusku. Skończono je po godz. 5, poczem prze­
wodniczący z powodu św ięta ruskiegp o d r o ­
c z y ł  r o z p r a w ę  d o  c z w a r t k u ,

czasie ściąarania generaliów zaszedł cha­
rak terystyczny  fakt. Gdy przystąpiono do gene­
raliów  osk. Józefa  Zadurowicza, k tó ry  je s t ob­
rządku izym ski.-katolicliiego, przewodniczący za­
pyta, go po polsku. Zaaurow icz jednak  odpo­
wiedział, że po polsku nie rozumie. W obec tego 
zeznaw ał dalej po rusku,

ftbarga R isSnów aa prokuratora.
Lwów, 15 lutego.

W obec tego, że podczas rozpraw y prokurator 
F r a n k e  przem awiał po polsku, obrońcy oskar­
żonych: d r  Lew icki, Ochiymowicz i Kos udali 
Bię wczoraj da nadproknratora  B a r l h a  z p ro ­
śbą, by nakazał p. Frankem  u przem aw iać, pod- 
cza,.= rozpraw y po rusku N adprokurator B artb  
odmór-i1 tem u żądaniu, wobec czego obrońcy 
v.y;«ai, do m inistra sprawiedliwości Hochenbur- 
gera  lastępujący telegram : „N a głównej roz 
praw ie przecn  ’ ukraińskim  studentom  posługu­
je się p rokura to r polską mową mimo naszego 
sprzeciwu i powołuje się na  niedostateczne roz­
porządzenia m inisterstw a spraw iedliw ości W o­
bec tego prosimy łaskaw ie o jaknajp rędsze  spo­
wodowanie, żeby przemówień i  p rokurato ra  w y­
głaszane byłv po rusku". Depesze podpisał dr 
Kost’ Lewicki.

„Dllo“ o procesie.
Lwów, 15 lutego.

Dzisiejsze „Diło“ we wstępnym  artyku le  p. t  
„Polski sad się ro zp o czą ł; pisze: „Rozumie się, 
że zajścia z 1 iipca nie spadły, jak  „deus ex 
m achina*; m ają one sw oją h isto ryę, która, ja 
sno wykazuje, k to  winien, że w murach ru ­
skiego uniw ersy tetu  przyszło w  dnia 1 lipca

do polsko-UKraińskiegy konfliktu, podczas k tó ­
rego polała się krew i  padł tru p “.

N astępnie „Dito“ kreśli w ogólnych zarysach 
historyę zajść i tw ierdzi, że „gdyby nie wy­
stąpienie polskiej m ło d z ieży ,w szy stk o  byłoby 
się 1 lipca skończyło na dem onstracyjnym  w ie­
cu*. W końcu pisze ’ D iło“ ; „Choćby wyrok wy­
padł nie wiedzieć jak , dotknie on ty lko  oskar­
żonych, ale nie dotknie spraw y, za k v ó r ą  o- 
skzrżeni znaleźli się przed sądem bo t a ‘„spra- 
wa“ je s t wyższo nad państw ow e sądy. Ona n a ­
leży pod sąd h.storyi, k tó ra  na  pewno wyda 
wyrok spraw iedliw y i wykaże, że w inni są  ci, 
k tórzy swojem negatyw  nem stanow iskiem  wo­
bec kultaralnycL potrze o ukraińskiego narodu, 
zmusili nasz* młoda e i, że poszła za hasłem naj 
większego polsk 'eg$Foety, k tó iy  wołał. „Gwałt 
niecn się gwałtem odciska!"

----------I; -. f ~ - ----- -

Deputacya $zynkar?y galicyj­
skich w Wiedniu.

fldejonem.)
~ Wleaoń, 16 lutego.

Ilość b&wjącycb w W iedniu szynkarzy gali­
cyjskich obliczają dzienniki na 2 — 3000. W czo­
raj przed południem udali się szyukarze w po­
chodzie, n a  czele Którego niesiono tablicę z n a ­
pisem 1 „Szynkarze galicyjscy pozbawieni chleba*, 
do gmachu m inisterstw a handlu.

U iF n is tra  handlu-!
Tam  wysłali do m inistra handlu W e i 8 k i r c h- 

n e r a  i minis tra  dla G a lic ji Z a l e s k i e g o  
depntacyę, złożoną z j.o osób, pod przewodnie 
iwem posłów Bre tera , S tauda, Sirauche^a i 
M ahlera. D epntacya wręczyła ministrom memo- 
ryał, w którym  stw ierdza, że 2700 koncesyj 
otrzym ali ladz.it, k tórzy według ustaw y nie są 
upraw nieni do w ykonyw ania przemysłu szyn­
k ę ’sk.ego. Natom iast 8000 byłych szyn kurzy 
zostało bez chleba. Szynkarzo żądają  więc albo 
przyznania im d o ż y w o t n i c h  k o n c e s y j , — 
albo gdyoy to było n.emożliwem, aby tym szyn- 
karzom, którzy przynajm niej przez 10 la t wy­
konywali przemysł szynkarski,, pozostawiono da­
lej koncesye, a  innym dano środki do w yszu­
kania innego zawodu. ”

N astęi nie pizem aw iał lm itnieui deputacyi pos. 
S t a n d ,  k tó ry  w s'tazał na nędzę s z y n k a iz y .n a  
niespraw iedliw y rc2dział koncesyi, podając jako 
przykład, że ta K e  wdowy po radcach dworu 
otrzym ały koncesye, k tóre  potem sprzedawały.

M inister W eiti-H k i-s-th  n-e r  odpowiedział, ze 
z b y t e c z n e m  był j o  w y s j  ł a ć  taicą m a s o ­
w ą  d e p o t a c y ę ,  bo to  niu je s t  Auunym aign  
mentem. Rząd zoada spraw ę życzliwie i starać  
się będzie, aby sytuac.ya, wywołana zniesieniem 
praw a propinacyjnego, została złagodzoną. Co; 
się tyczy zarzutu  n i e w ł a ś c i w e g o  r o z d a ­
w n i c t w a  k o n c e s y i ,  to m inister prosił, a ! y  
p r z e d ł o ż o n o  m u  k o n k r e t n e  f a k t  a, k tó ­
re  będą zbadane. M inister będzie się s ta ra ł, aby 
przynajm niej starzy  szynkarze otrzym ali kon­
cesye.

Hou dltt cesarza .
N astępnie uóał się pochód ty n k a r z y  do zam­

k a  cesarskiego. D eputacya, złożona z k ilku szyn- 
karzy, udała się cio kancelaryi gabinetow ej, gdzie 
przemówił pos. M a  h } e r, sk ładając  imieniem 
deputacyi nołd cesarzowi Odpowiedział dyrektor 
kancelaryi S c b i e s s l ,  że ’cesarz je s t o całej 
spraw ie poinformowany, zbada ją  i zarządzi co 
pot.zeba, aby złagodzili nędzę żydów galicyj- 
nych,

U p rezesa  Kota polskiego.
Botem udali się zydzi pochodem przeć Ring- 

s trasse  do parlam entu. Do "m achu parlam entu 
weszło około 100 szynkarzy, k tórych przy jął 
piezos Koła dr Ł a z a r s k i  w obenuści wice­
prezesów S t a p i ń s k i e ę o  i P t a s i a  i pusla 
J  a h ł o ń s k i e g o

Na przemowę pos. S tanda odpowiedział dr 
Ł a z a r s k i ,  k tóry  wyraził z d z . w i o n i e ,  ż e  
s z y n k a r z e  w y s ł a ł 1 d o  ^ W i e d n i a  t t k  
w i e 1 k ą  d e p u  t  a c y 0- W y wołać to  musi wśród 
ludności w iedeńskiej tals?vw e mniemanie, jak o ­
by w G alicyi m e można było dochodzić swych 
praw i jauoby dl? tegi w ysyłało si j olbrzymie 
masy do W iednia. C h o d ź '  t u  zresztą  o s p r a ­
w ę  k r a j o w ą ,  k t ó .  w k r a j n  p o w i n n a  
b y ć  z a ł a t w i o n ą  W  dalszym ciągu podnosił 
pos. Ł a z a r s k i ,  że musi w yęląp ić przeciw  
tw ierdzen ia , jakoby żydzi w  Galicyi byli gorzej 
Sraktowani, niż reszta  ludności. N ietylko żydom 
bowiem źle się wiedzie, ale i innym  warstwom 
ludności, czego dowodzi fak t, że rokrocznie ty ­
siące ludzi muszą opuszczać k ra j, ponieważ 
w G alicyi nie mogą znaleźć zarobku. G alicya 
je s t krajem  biednym, k tó ry  nie może wyżywić 
swej luaności. D r Ł a z a r s k i  z a s t r z e g ł  s i ę  
rów nież p r z e c i w  t w i e r d z e n i u ,  ‘j a k o b y  
s p r a w a - m i a ł a  c h a r a k t e r  w j  z r a n i o -  
w y . Ju ż  od 10 la t wiadomo było, że prawo pro- 
p inacyjne będzie zniesione, a  zaprowadzone bę­
dą koncesye szynkaiskie. In teresow an m o g l i  
s i ę  w i ę c  n a  t ę  c h w i l e  p r z y g o t o w a ć  
i s z u k a ć  i n n e g o  z a r o b k u .  Człoukowie ży­
dów scy K oła popierali w ew rą trz  Koła ja k  naj- 
życzliw isj tę  rpraw ę, a  jeże" im się n ie  udało 
wsfej stkiego uzyskać, to należy to  tiom aczyć tem, 
że Koło polskie, jak a rep ręzen tacya całego k ra ­
ju,, zobow jązane je s t uw zględnić in teresy  całego 
kraju . pomkie, jak o  parlam entarna rep^e- 
zentacya k raju , w spółczuje z nędzą jegc miesz- 
kahećw  i postara  śię w szystko uczynić, aby zła­
godzić tę  nędzę.

D r Ł azarsk i w skazał dalej na to  że nie będzie 
można spełnić wszystkich życzeń szynkarzy ga­
licyjskich. P rzy  rozdaw nictw ie koncesyj miauo 
też wzgiąd na  szkodliwe sk u tk i alkoholizmu, 
diatego red nkcya koncesyj bvła konieczną. —

=
W końcu w ezw ał pos. Ł azarsk i delegatów, aby 
popierali Koło polskie, k tóre będzie mogło w ta­
kim razie ła tw iej popierać ich im eręsy . Prezes 
w szystko u c z y n i,,.a b y  przynajm niej s t a r z y  
s z y n k a r z e  m o g l i  o t r z y m a ć  k o n c e s y e .  
Koło polskie jednak  nie m a samo w ładzy do 
tego potrzebnej i dlatego prezes przyrzekł ty lko 
poczynić s ta ran ia  u dotyczących władz.

N iektórzy c z ł o n k o w i e  d e p u t a c y i  p a  
d l i  dr.  Ł a z a r s k i e m u  d o  n ó g  i c a ł u j ą c  
g o  p o  r ę k a c h  p r o s ' l i  g o  o s p e ł n i e n i e  
i c h p r ó ś b .  In n i natom iast szynkarze byli 
z mowy prezesa niezadowoleni.

■ Zgrom adzenia.
Pc pOiuduiu odbyły się dw a masowe zgroma 

dzenia, na  k tórych przem aw iali pos. M a h  1 e r, 
S t r a n c h e r i S t a n d  o przyjęciu deputacyi 
przez m inistrów  i dyrek tora  kancelary i gabine­
tu. Podczas zdaw ania spraw y z przyjęcia aeputa- 
cyi u  dyrek to ra  kancelaryi gabinetow ej zgro­
madzeni ciągle wznosili okrzyki na  cześć cesa­
rza. Pos. S t a n d  podał następnie do wiadomo­
ści, że kom itet poselski z 5 członkami denuta- 
cyi uda się do Budapesztu, aby przedłożyć p re ­
zydentowi gab. Lar. B ienerthowi prośbę szyn­
karzy.

W kcńca przyjęli zgromadzeni rezolucj ę wy iaża- 
jącą  oczekiwanie, że w ładza cen tra lna  ze w?glą- 
dn na straszne położenie wielu galicyjskich 
szynkarzy przez stw orzenie postanow ień przej­
ściowych da możność im i nadal do chociaż nie­
dostatecznej egzystencyi. ” ~

Odjazd aeputacyl.
W ieczorem depntacya, złożona z k.i , jn a s  ,u 

szynkarzy, w yjechała do Budapesztu. W szyscy 
inni zać wyjecuali o godz. 12 w nocy z powro­
tem do Galicyi.

Sejusz Buiuaryi i Austro-Węyier.
(Telegr. tthov'ej Reformy".)

Londyn „Daily Teł." donosi z Solu Bułga 
ry a  zam ierza zaw rzeć sojnsz z  A ustro-W ęgiam . 
W  tym  celu ma być dokonana zm iana konsty- 
tuoyi w tym dachu, że król . ma m h ć  praw o 
bez upow ażnieni! i w ied zy r sóbiann* zuwierać 
tego rodzaju sojusze. Zamiar B nigaryi w ywołał 
w P e t e r s D u r g u  ź y w e m e z a d o w o l e n i e .

„D aily T ei.“ donosi dalej: K ról F erdynand  
miał się poJobno w yiazić: „N edźwiedź ro sy j­
ski chce przez najbliżaze 10— 15 la t spać. Buł- 
g a ry a  zaś uie może zachować się hiernie. P o­
lityka Bosyi, dą-ąca  do utrzym ania spokoju za  
każdą cenę, nie może być dla nas wskazówką*.

D ż u m a .
(Telegr. „N. Reformy",,

Charbln (Pet. A g) Onegdaj zm ar.o n?, dżu­
mę 29 Chińczyków. G enerał-m ajor okręgn amnr- 
sk.ego zapowiedział w y  <J a 1 e n i e  40U0 C h i ń ­
c z y k ó w  z  okręgn M ikol i Chaberowsk. L iczba 
wypadków w Fudżadżan s p a d ł a .  W czoraj 
było tam  ty lko 43 wypadków dżumy Dotąd 
spalono tam  7000 zwdok r

Kobieta szwejlem ochrany.
, : (Telefonem.)

(Ślub. — Potmlstrz Struve. —  Tajemniczy brat 
Gawryłowicza)

Lwów, 15 lutego 
Ślub W eberów uej z rotm istrzem  von Struve 

nie odbył się jeszcze w  więzieniu. J a k  stw ier­
dzono, ro tm istrz Sł,ruve je s t synem  wysokiego 
urzędnika najw yższego trybunału  sądowego w 
W arszaw ie. B ra t aresztow anego je s f p rokura to ­
rem, k tóry  obecnie oskarża w słynnym Drocesie
0 otrucie B uturhna. . " s

Do „K uryera Lw ow .“ doooszą z Tarnow a
ciekawe szczegóły o aresztow anym  tam  Gewry- 
łowiozu. Gaw^yrowicz nie został odstawiony 
do Lwowa, lecz siedzi w więzieniu tarnow skiem  
za oszukańcze banKructwo. Dopiero za 14 dni 
skończy odsiadyw anie kary  Tymczasem w sp ra ­
wie szpiegostw a przesłuchuje go sędzia śledczy 
w więzieniu; potem dopiero odstaw iony będzie
1 G awryłowicz do Lwowa.

A resztow any Gawryłowicz ma b ra ta , k tóry  
sta le  mieszka w Rosyi, ale bardzo często przy­
jeżdżał do TarnowTa końmi; staw ał zwykle w ho­
te lu  „pod dębem*, miewał kon ferencje  i kon­
sz ich ty  z aresztow anym  przez dzień, a  wieczo­
rem w racał końmi przez Szczucip do K rólestw a. 
Do g ran icy  często odwoził go b ra t Każdorazo­
wy przyjazd wczem, nie koleją, konszacnty i po­
w rót zawsze w nocy wzbudziły podejrzenia u 
władz i otoczenia. Po aresztow aniu G aw ryłow i- 
cza, b ra t z K rólestw a przyjechał znów do T ar­
nowa, ale się zaraz ululuił. J a k  się zdaje i teo 
o ra t je s t zaw ikłany w  szpiegow ską aferę.

T e l e p r a i a y
* dnlm 15 lutego

Wiedeń * Na wczorajszem posiedzeniu R aay  
n Izorczej au striack ieg o  zakładu kredytow ego 
dla handlu i przem ysłu, przedłożony oilans za 
rok 1910 w ykazuje dochód netto  16,115 373 K 
51 hal. G eneralnem u zgrom adzeniu bęuzie za- 
nroponowany rozaział dywidendy w wysokości 
32 K

(
Reprefye rządu rosyjskiego,

P e tersbu rg . M .nistei spraw  wewnęrrznycL za ­
żądał od biskupa żytom ierskiego n a t y c h m i a ­
s t o w i  i , o  u s u n i ę c i a  z k a te d rr  r  Kam ień­

cu Podolskim  proboszcza ks. M a ć k o w s k i e '  
g o  i w ikarynsza ks Ż u k o w s k i e g o ,  z ^o 
wodu ich udziału w ta jnycn  sodalicyach Ma* 
ryafipkich

datanrokt hoioJ yvp.
Paryż. P oc,ąg  ekspresowy, k tóry  w yjecnał pfr 

poradnia z P a ryża, zderzył się koło A ngers z po- 
ciągiem towarowym. Oba pociągi p a d ł y  o f i a ­
r ą  p o ż a r u ,  jak i wybuchł po zderzeni u  Dotąd 
w y d o b y t o  z p o d  g r u z ó w  8 z w ł o k .  W ie­
le osób je s t rautiych.

Spalenie miasta
Cap h a itien . Rewolucyoniscl spanu  mmsto 

Q uaunam inth. 1

Zbrojenia morskie AŁto wite.
) (Telegramy „N, Reformy*.)

Obrady komisyi wojskow ej delegecyi.
. B udapeszt, 15 lutegu.

W ctoraj ooradow ała kom isya w ojskowa au- 
stryacitiej d e leg ac ji w dalszjm  ciągu nad e ta­
tem m arynarki, W obradach b ia li noział prezy­
dent m iiiistiów  bar. B i e n e r  t  h i ad iairał M on- 
t e c u c c o M .  DeL S t a n e k  zgłosił jrezolucye, 
aby  o b r a d y  n a d  w i ę k s z o ś c i ą  ż ą d a ń  
w o j r k o w y c h  o d r o c z y ć  d o  e s i e n i ,  a o  
c b w r l i ,  g d y  b ę d ą  u c h w a l o n e  k o n i e c z ­
n o ś c i  l u d o w e  i n o w y  p l a n  f i n a n s o w y .  
N&scępnie zabrał głos ael. P e  t e  l e n  z.

Mowr P etelenza.
’ Del. P e t e l e n z  w skszał na  to. że prezydent 

m inistrów  sam przyznał, iż obecna chw ila nie 
sp rzy ja  uchw alaniu w ielkich w ydatków  na woj 
sko T rzeba jednak  uznać, że zarząd wojskowy 
w poczuciu swych obowtązkow wobec siły zbroj­
nej państw a nie powinien w ahać się z żąda 
niem zwiększonych w ydatków  na  je j uposaże­
nie. Mówca tiw a  niewzruszenie na  swojem sta  
nowisku wobec spraw  w ojska i m arynarki, po­
mimo iż od w ielu miesięcy s ta ł się w skutek te 
go celem ataków  prasy, zasrdniczo źle wzglę­
dem m inta-yzm u usposobi mej. N aturaln ie m a s i  
s i ę  d o k ł a d n i e  z b a d a ć ,  c z y  ż ą d a n e  s u ­
m y  s ą  w tej wysokości n i e z b ę d a 5e po-  
t i z e b n e .  D eiegacya sta ra ła  się to  uczynić, 
rozpatrując nnżliw ość zmian w p re lim in arzu .— 
Mówca powołał się n a  swoje oświadczenie w 
rozpraw ie ogólnej, że g ł o s o w a n i e  n a d  k r e ­
d y t a m i  w o j s k o w y m i  z a w i s ł e  j e s t  o d  
s p e ł n i e n i a  s z e r e g u  w a r u n k ó w .  -

Mówca czeka jeszczą n a  dalsze w y’aśnieuia 
m in istra  wojny i kom endanta m arynarki, czy 
powiększenie m arynark i i arm ii jest konieczne. 
Nł podstaw ie dotychczasowego spraw ozdania 
za 'ządu arm .i można tw ierdzić, że A nstrya  nie 
może pozostać w  ty le  wobec zbrojeń innych 
państw .

Co do wysokości cen m aterj ałow, dostarczo­
nych adm iiiistracyi wojskowej, podniósł nowe 
wątpliwości del. Lxncr, k tóry  z pew roseią  nia 
je s t nieprzyjażnie usposobiony ku armii i flo­
cie — i co do te j spraw y liczy mówca na w y­
jaśnienie. A ni del. Eknerowi, an i hr. Cl aro M ar 
tinicow: m e udał się dowód, jakoby k arte l że 
lazny by’ w spiaw ie pod-ożenia raateryałćw  
niewinnym. . , ,

O ile chodzi o pokrycie, to  z wywodów pre­
zydenta minisrrów i m inistra skarbu  wypływa, 
że slusznosć m ają ci, k tórzy  utrzym ują, że żą­
dane ofiary są  rzeczyw iście olbrzymie, Mówca 
je s t .ego zdania, że kazaem u państw u szanują­
cemu się potrzeona je s t potężna siła  zbrojna, 
ale zarazem  żąda od każdego świadomego swej 
odpowiedzialności rząd u , a b y  r o c z y n i ł  
w s z e l k i e  m o ż l i w e  w y s i ł k i ,  c e l e m  
p o d n i e s i e n i a  c k o n c m i c z n e g t  p o ł o ­
ż e n i a  l u a n o ś c i  N iestety, do dziś w dosta­
tecznej mierze t e g o  n i e  u c z y n i o n o ,  i to 
a n i  w w i e l k i c h  i z e c z a c b ,  a n i  w 1 ro-  
b n y c h .  Słychać zapewnienia, że w ydatki w oj­
skowe nie nczynią ;uszczerbku dla inw estycyj 
gospodarczych, lecz słychać ty lko  słowa a  n ie­
s te ty  b r a k  w a r y .  Poczyniliśm y bardzo złe 
doświadczenia. I n w e s t y c j e ,  o d  l a t  u s t a ­
w ą  z a p e w n i o n e ,  o d k ł a d ?  s i ę ,  mówi się 
np o ustsWiO kanałow ej, w tym  a  w tym  roku 
p-ac?, s ię  rozpocznie, póżn-ej jednak w yłaniają 
się  rożne w ątpiiw ości i u staw y  się  nie w yko­
nywa. W  nieskończoność rnowi się o k o l ę -  
j a c h  l o k a l n y c h ,  a d o t ą d  m c  s i ę  n a  
t e m  p o l u  n i e  d z i e j e .  W tych w arunkach 
p o ł o ż e n i e  p o s ł ó w  j e s t  t r u d n  3. B ę d ą  
o n i  zapewne . p r z e d  swomu w j  b o r c a m i  
b r o n i ć  ż ą d a ń  s i ł y  z b r o j n e ;  bo uznają 
je  za Kon.eczne wobec zb rtjeń , odbywających 
się na ca^ym świ scie, t r n o  n>, . m  j e d n .a  k 
b ę d z i t  o t  p o w i e d z i e ć  n a  p y t a n i e  w y­
borców, c o  p r z y n o s z ą  p o z y t y w n e g o .  
Czecie skoro posłowie upom inają się o ekc 

nomiczne inw estycje, tc dzieje się to zarazem 
vr interesie państw a i siły zbrojnej, Której poa 
staw ą je s t przecież u trzym anie i w zrost siły 
podatkow ej luaności M ówca domagał się prze­
to o<? prezydenta m inistrów  jasne j odpowiedzi 
na  py tan ie, czy rząd w rzeczyw isto śc i prze­
znaczy na  gospodarcze  in w e s tv c p  potrzebne 
Środki. Podczas obrad nad budżetem wojsko­
wym będzie mówca miał sposobność bliżej o- 
mówić k o n i e c z n o ś ć  u w z g l ę d n i e n i a  
różnych p o s z c z e g ó ^ y c h  ż ą d a ń  l u d n o ­
ś c i .

D?1szb otiradf.
Del. S r a m e k  oświadczył, że wywody mini­

strów  uie w yjaśniły sy tu ac ji, a zc strony  rządu 
słychać ty lko pocieszania, nic więcfcj Del. D e- 
b e r  n i g  g  oświadczył, że za rezo luc ją  S tankr 
głosować nie możua, bo zarząd m arynarki po­
stępuje  popr twnie. P rzew lekanie m epraw  -iłowe
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go stanu byłoby złem. bo loa parlam entu  jea t 
w ątpliw y i nilu m e może powiedzieć, czy w je - 
kieni będzie leszcze tensam  parlam ent, ozy no­
wy, oraz czy parlament zdoła nenwalić nowy 
plan finansowy. Mówca ponszył myśl, czjby, 
wobec wywodów bar. Bionertha, restytuować 
w d/od ze administracyjnej kreuytów na ceie 
kulturalne, polityczne i socyalnopołi tyczne, któ­
re to  kredyty zostały w bndżecie skreślone. 
W sprawie ograniczenia zbrojeń należałoby się 
zwrócić do międzyparlamentarnej konferencyi.

Del. Z a z w o / k a  wyraził zdanie, że zbroje­
nia Austryi odbywają się pod naciskiem ze stro­
ny Niemiec. Austryacki handel i przemysł nie 
potrzebują wojennej marynarki, która ma słu­
żyć tylko do popierania na Morzu Sródi..emnem 
Niemiec * przeciw Angm. " Czescy aeleBac. nie 
mogą wziąć na się odpowiedzialności za te kre­
dyty. W ustawę flotową mówca nie wierzy tai* 
kama, jak w ustawę kanałową. Pre/ydent mi­
nistrów nia jest przejęty przekonaniom, że obo­
wiązkiem rządu jest p.zychyhć się do żądań 
ludności pod każdym względem. Mówca oświać- 
szył się za rezducyą Stanka. - —

Del. P e  te  l e n  z oświadczył, iu on i jego 
stronnictwo grosowac bęaą za wnioskiem Stei- 
nera, ponieważ ze względu na ogromne różni re 
w kosztach nie irógłby przed płacącymi podat­
ki usprawiedliwić zaniedbania jakiegosolwiek 
środna przeciw nadużyciom kaitela. Dalej gło­
sować będzie za rezolucją Eilenbogena w spra­
wie pertrantacyi z Włochami w kwest} i zbro­
jeń. T r z e b a  n ż y c  k a ż d e g o  ś r o d k a ,  by 
p r z e c i w d z i a ł a ć  c i ą g ł e m u  w z r o s t o w i  
z d r o j e ń .  Jeżeli WłocLy nie chcą rozpocząć 
takich ptrtraktacyj, to jest inna rzecz. Nato 
miast mówca głodować będzie przeciw innej re- 
zoiucyi Eilenbogena, by zerwać dysunsyę o n- 
chwalenie programu budowy okrętów i wezwać 
rząd do wniesienia ustawy flotowej w Radzie 
państwa, jest bowiem zaania, że dtlegacyi nie 
można odmówić prawa zajęcia stanowisk® wzglę 
dem przedłożenia o budowie wkrętów lub wzglę­
dem nstawy flotowej. Ta„że rezolucya Stanka 
nie jed  do przyjęcia.

Następnie zabrał glos admirał M o n t e c u c -  
c o l i  oświadczył, że programu flotowego nie 
można pozestawiać w zawieszeniu az do czasn 
uchwalenia nstawy flotowej. Co do bodowy o- 
iręiów, to nie wszystkie będą bnaow&ne odra­
za. Po okrętach wojennych i trążowrikach — 
przyjdzie kolej na torpedowce.

Sprawozdawca S c h ł o e g l  postawił rezolncyę: 
1) aby rząd, w razie nieusprawiedliwionych 
zwyżek cen m teryałów, spowodowanych przez 
Kartele, przy budowie floty, źrebił użytek z pra­
wa sprowadzana materyału z zagranicy, oraz 2) 
wzywa się rząd, aby silnie popierał wszystkie 
dą terna zmie-zające ku ogólnemu ograniczeniu 
zb ojeń jakoteż do ntworzeuia międzynarodowe­
go trybunału rozjemczego.

W głosowania odrzucono wszystkiemi głosa 
mi przeciw 3 rezolucye Stanka (o odroczenie 
uchwał do jesieni) i Eilenbogena

Następne posiedzenie dziś o 9 30 rano.

E i ^ r * n a w a t .
B a l  k u p i e c k i  zapowiada się w bieżącym kar­

nawale znakomicie. Cel piękny —  bodowa przytu­
liska dla niezdo'nych do pracy pomocnlsów han­
dlowych — złączył nietylko całe kupiectwo, t. j. 
■amoaz elnycn kapców i  młodzież h a n d lo w ą , ale 1 
inne ońobiawści naszego miasta, aby zapewnić ba­
towi znaLomite powodzenie.

Pol przewodnictwem nieafrndzmej w pracy dla 
łzlachetnych ce ów p, Janowej Federowieżowej u- 
kouetytuował się komitet pań. w skład którezo 
wchód, ą pp. Bilewska, Dąbrowska, Fronczowa, Ger- 
tlerowa, HaTska, Inkrzycna, Jawor-ka, Kleitzowa 
Lcowa, Massarowa, Porębska, Pagaczowa, Pronio, 
wa, Rożnowska, Barowa. Sędzimtrowa, śmiechow-

rka Czebtawowa, ^miechowska Edwardowa, Swoi. 
klenowa, Schwarzów.,, Szarska, Zielenlewska, Zda. 
nowiesowa. W  skład komitetu panów wchodzą pp 
J . M. Dropiowskl, przewodniczący komitetu, Jan. 
Siekierski, sekretarz komitetu, Porębski, Anczyc, 
Biliklewicz, Dutkiewicz, poseł Fedorowicz, Fischer 
J., Ialicki, Jawornicki, Kwiatkowski, dr Kannen- 
berg, Martin, Massar, dr Nieć, Schwarz Heaiyk, 
Schwarz Leon, Suski, dr Szarski Henryk, Szarskf 
Adam, Ślimakowski, WlerźetjsSl.

Po zaproszenia należy się zgłaszać ćo ńrmy: 
B Gab.yelska, F.aków, Rynek Główny, Krzysztc- 

iory“.
B a l  m i e s z c z a ń s k i ,  który urządza Kolo mie­

szczańskie, zapowiada się świetnie. Jak  nas infor­
mują, rozesłano około 1500 zaproszeń. W bieżącym 
roku przeznaczono " nadwyżkę dochodów z balu na 
pomnożenie fnndnszów „Budowy Domu rękodzielni­
czego4. Młody i rokujący piękne nadzieje artysta- 
m darz, p. Tadeosz Korpal, pizygotowuje wspania­
ły i olbrzymi obraz w rodzaju trans arontn, który 
w czasie z a o a w y  zdobić będzie salę. Bal odbędzie 
się dnis 19 b. m. t. j. w niedzielę w salech Sta­
rego teatrn. isiletj sprzedają firmy pp. M. Jarry  i 
Asenora Lisowskiego w SuKienntcŁch, jak rówweż 
Koło mieszczańskie przy ul. Mikołajskiej 1. 10 I. 
piętro w godzinacb od 7 do 9 wieczór, gdzie mo­
żna także zgłaszać się '•odziennie po zaproszenia.

Z a b a w a  t a n e c z n a  z k o t y l i o n e m ,  urzą­
dzona przez Związek centralny urzędników prywa­
tnych i handlowców, odbędzie się w sobotę dnia 
18 b. m. w sali Strzeleckiej przy ul. Lnbicz. Dla 
panów strój wieczorowy. Dochód przeznaczony na 
cele oświatowe Stowarzyszenia.

W R e s u r s i e  u r z ę d n i c z e j  odbędzie się 
w sobotę dnia 18 lutego b. r. „ P i k n i k  P a ń * . 
Udział 4 kor. oa osooy. Lista zgłoszeń n knisora. 
Komitet dokłada starań, by zabawa udała się świet­
nie. Zgłoszenia przyjmuje się tylko do czwartku 
wieczorem, późniejsze zgłoszenia uwzględn*one nie
oędą. _  ~

V. B a l  m a s ł u w > - k u d t y u i u u  w„y Klubu n- 
rzędników poczty i telegrafu odbędzie się dnia 18 
b. m. Lista zaproszeń doszła do liczby 1500; po­
została nia wielka jeszcze iluść zaproszeń, po które 
agłaazać się można codziennie między godz. J/ 38— 
9 w lokali Klnbn, ni. Lnbicz 1. 5. Strój kostyn- 
mowy i rnaskn nlo są konieczne. '  -

Kronika.
Kraków, środa 15 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Faustyna m. i 
Georgii p.

K a l e n d » r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 53, zachód o godz. 4  m. o5, 
długość dnia godzin 10 min. 02.

T e a t r  miej toki  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;
„My artyści*.

T e a t r  I n d ó w ,  (Drży ul. Rajskiej): „Krowo­
derskie zn 'hy*.

U n i w e r s y t e t  I ndowy  im. A. M ick iew icza : 
w sali Mnzenm techn.-przemysłcwego o godz.' 7 
wieczór: Dr Leon Kymar: „W alki o niepodległość 
na zachodzie Europy* (3 wykład z cyklu: ,,Wiek 
XiX*).

P o w r z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w .u li I  szkoły realnej o godz. 6 wieczór: Prof. 
dr Tadeusz. Mendrysr „Mieczysław Romanowski, 
życie i twórczo»e“.

P o s i e d ź  e n l e  człoolców T o w- onnidnlcz,ngu w
sali chemii uniwersytetu Jagiell. o godzinie 6 wie 
czorem.

Ba l  na kolonie wakacyjna - w sali starego tea­
tru » godz. 9 wieczór. .. -

W y s t a w ,  w Tow. sztnk pięanych ad godz. i l  
do 4 po poł.

I  e i t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Pajace* i „Ko* 
medya O człowieku, który zaślubił niemawlę*.

W P ałacu  sztuk  pięknych obok wystawy „Rzeź­
ny *, na któią nadesłała obecnie i ” « Drace p. Z. 
Postolska, trzy boczne sale wypełniły dzieła archi­
tektoniczne, przeznaczono na międzynarodową wy­
stawę w Rz.-u.ie, tudzież obrazy, rysnnki, akwafor­
ty, antolitcgrafij i aplikacje. Wśród wystawców 
znajdają się: Z. Albinows<a, St. Czajkowski, Z. 
ówikliński, T. G/ott, Br. Grzywacz, E. Kazimi- 
rowski, W. Komorowska, Wł. Konleczr.y, Chr. Ka- 
tew, L. Kwiatkowski, H Lnstgartenówaa, J. Mal- 
caerski, T. Niesiołowski, M. Płonowsba, A. Pnzyń- 
ski, O. Steinbilberówna, St. Schwa*c, Fr. Turek, A 
Weinbaum, W. WieiogioweM, Br. Rychtor Janow­
ska, K. Sichulski i St. Tondos, W ubiegłą" nie­
dzielę zwiedziło wystawę około 1000 gości. .

Rzekomy zam ach na prezyoenta Lea. Jedno 
z krakowskich pism podała wczoraj wiadomość o 
planowanym zamachu na osobę piezyenta d/a Lea. 
f^ieść ta  okazała się bajką, a podstawą do jej 
stworzenia duł fakt nsstępnjąoy: Wczoraj w połu­
dnie zjawił „lę na andyencyi u Drezydt-nta ora Lea 
pewien nmysiowo chory człowiek, cierpiący na ma­
nię prześladowczą, który prosił o roztoczenie nad 
nim opieki przed rzekomemi napaściami kilkn u ób. 
O tem, by cziowiek tea miał prezydentowi oświad­
czyć, że przyszedł wykonać na nim wyrok śmierci 
z polecenia jakiegoś komitetn, nikt nie słyszał z tei 
prostej przyczyny, że chory nie zdradził się wcale 
z podoonym zamiarem.

Krakowski te a t r  ludowy Jak aonosinsmy, iiy 
rektor teatru ludowego, p.. Edmund Rygier, wy­
dzierżawił salę teatralną w domn katolickim we 
Lwowie, gdzie oędzie dawai z nowo zorganizowa­
ną trupą dramatyczną od 1 marca przedstawieni < 
dramatu, komedyi i woaewito Równocześnie z per- 
sonalem tutejszym będzi; g ał do Łońci marca w 
Krakowie. Na kwiecień wyjeżdża z kilkoma s.itn- 
kami na piowincyę, oa majk zaś będzie prowadzi 
teatr w letnim bnaynkn w parku Krakowskim Bę­
dzie to joż ostatni etap tułaczki teatrn ludowego 
krakowskiego, gdyż dyrektor Rygier, nie m igąo do 
czekać się ze trony gminy miasta Krakowa usta­
lenia losu teatru ludowego przez wybudowanie 
gmachn dla sceny luaowej, przystępuje własnym 
kasztem do bodowy i/_iego gmachn Chodzi ma 
tylke o plac pod budowę, o który zwróci się do 
Bady miasta. J  tyiso sprawa ta  będzie zała­
twioną — a niewątpliwie liczyć on tn może na 
życzliwe poparcie gminy — dyrektor Rygier bez­
zwłocznie przystąpi do budowy gmachu teatralnego 
ki sztem 150.000 koron, na który plany ma jnż 
gotowe. Wiaownia będzje mogła pomieścić 1500 
widzów i będzie centralnie ogrzewana. P. Rygier 
m . nadzieję, że budynek teatralny będzie ukoń­
czony jnż w jesieni tego rokn, tak, że po sezonie 
w parko Krakowskim p/zedstawienia będą mogły 
być przeniesiono do nowego gmachu. — W tea 
sposób, dzięki energicznym zabiegom Jyr. Rygier a, 
kwestya teatru ludowego doczeka się nareszcie czę­
ściowo przynajmniej pomyślnego rozw.ązania.

Z T ow arzystw a prawniczego i ekonom iczne­
go. W piątek diih 17 lnteg: 1911 o godz. 6 wie­
czorem wygłosi dr Antoni Maiakiewicz w anii Col­
legium not n d  odczyt aa temat: ' „Zwalczanie jo­
rów prownoryalnycl J.

Poranek patryotyczny. W  szkole im. Kazimie­
rza Wielkbgo na Nowbj Wsi, c .był się 11 b. m. 
uoramk dla uczczenia rocznicy powstania stycznio­
wego. Po odśpiewaniu przez miodzlez jszkoloą pie­
śni patryotycznycb, p. Franciszek Szcznoiński, na- 
nczyciel szkoły im. H Sieakiewicza w Kiakowie
mówił o pow alaniu atyemniow- m, ilo n tru jąc  obraza 
mi św ietinym i sw oje opow iadanie. Młodaież z wie!-
kiem zaię.iem wysłuchała wykładu p. "zczncińskis- 
go, poczem na zakończenie odśpiewała pieśń „Boże 
cos Polskę!*

Ze S iow arzyezenła nauczyc:e ok. V7 lokain
stowarzyszenia nnoczycieles ul. Karmelicki 36. II. 
p. tdbj .f" u sś ■ będą bez.łatnie wykłady p. Jó: fy 
Janoszówny z metodyki rachunków przez 6 nM zicl 
z rzędu, za każdym razem o gors. 11 przed połu­

dniem. Pierwszy wykład odbędzie się dnia 19 lu­
tego,

R eputacya dyurn istów , rysowników, pisarzy 
tymczasowych i zwykłych pomocników kancelaryjnych 
kolejowych udała się dnia 11 b. m. do ministra 
kolei dra Głąoińskiego i przedłożyła mu memoryał. 
domagający się, by wspomniani funkeyonarynsze 
po dw uletn ie j słnżbfr 1 złożeniu odpowiednich egza­
minów byli mianowani oficyantaml. Minister przy­
jął depntacyę bardzo życzliwie i przyrzeał tę spra­
wę uregulować w jak najbliższym czasie. W  skład 
d e p J ta c /i  wchodzili pp. WBbelm Fehr, offcyant z 
Wiednia, Franciszek Ossuchowski, przełoioay grr- 
Dy krakowskiej, jegc zastępca p. Kida i  przełożony 
lwowskiej gruDy J. Niedzielski.

Pożegnanie nauczycielki. W  pierwszych dniach 
b. m. odbyło się w szkole wydziałowej im. Konar­
skiego uroczyste i serdeczne pożegnanie p. Leon- 
tyny OwczarkiewiczówDej, długoletniej tamtejszej 
nauczycielki, obecnie zamianowanej kierowniczką 
szkoły ni* Krowodizy. W plętcnie udekorowanej 
sali zgromadziła się dziatwa szkolna pod przewo­
dnictw ie swych nanczycielok i dyrektorki p, Po­
gonowskiej, a po serdecznych przemówieniach i od­
śpiewania okolicznościowych pieśni, zasypały ucze- 
nice rwą uicochaną przewodniczkę kwiatami. W pa- 
ę dni potem w prywatnem pomieszkaniu dyrektor­

ki żegnało g/ono nauczycielskie swą koleżankę i na 
namiątKę diugica la t wspólnej pracy, ofiarowało jej 
piękny upominek. Panna Gwczarkiewiczówna znaną 
j„ it i powszechnie cenioną również jako gorliwa 
oracowiiiczka społeczna —  20-letnla okarbnlczca Ko­
ła Pań T. S. L.

W „0gni3ku“ nauczycfelskiem  odoył nę w sc 
butę wieczorek z okazy i połączenia się „Ogniska* 
podgórskiego z krakow kiem. Program wieczorka ly ł 
nadzw c i . j  urozmaicony. Złożyły się nań dwie czę­
ści: mnzyczra i homorystyczna. W pierwszej wziął 
□dział znany sympatycznie artysta-skrzypek p. Jan  
Kuliński, który przy akompaniamencie dzielnej pia­
nistki p. Wandy Bobkowsklej, b. uczenicy dyr. 
Żeleńskiego, odegrał z wielklcm odczuciem Vienx 
temps „Air Yarie* i Goo^rdu Bercense. Częśś hu­
morystyczną oadalł ,pp. Leon Haraschln i Karol 
Dornia. Pierwszy ma jnż nrouloną opinię, jako nie­
zrównany mouologista i to tuk w własnych, jako­
też oocych otworach, drnsl zas dał możność po­
znania swoj Indywidualności w odtwarzaniu typów 
chłopskich, co mu ułatwii silny, basowy organ i 
dobra postawa. •

Z życia młodzieży. W „Promienia*, towa­
rzyszenie polskiej młodzieży posypowej (ni. Sena­
cka 6 I I  p.) odbędzie się dzid posiedzenie. Na po­
rządku dziennym referat dra Perlą: „Kwestya ży­
dowska*. Początek o godz. 7*30 wiecz.

Lnia 17 b. m. odbędzie się w „Promieniu* hei- 
batka z tańcami. Wstęp dla członków 50 ba)., dla 
gości 80 bal.

S t a r a n i e m  „ S p ó j n i *  odbędzie się w piątek 
dnia 17 b. m. o godz. 7 wieczorem w sati hoteln 
KLina (Gertrudy 6) odczyt A. Rubinsteina na te ­
mat: „Antysom tyzm postępowy a socyalizm*. Po 
odczycie dysknsya. Bilety po koronie, 50 bal. i 30 
halerzy.

R ozpraw a przeciw  Królewlakom, oskarżonym 
o należenie ao ta  nych sto larzysz ń, odbędzie się 
31 mai ca w s idzie krajowym karnym. Przewodni­
czyć bodzie radca Walter, oskarżać p n k . dr Ujej­
ski, bronić adw. dr Heski.

Z sali sądow ej. (O zbrodnię zabójstwa. Wczo­
raj toczyła się przed trybnnałem przysięgłych roz­
praw a przeciw Stan isław ow i Patanowiczowi, po 
moenłkowl ólasarokium u w P laskach  Jt/ieikich, o- 
skarżonemn o zbrodnię zabójstwa. — Wedle aktu 
oskarżenia, szło w dnia 29 października n r. dro­
gą prowadzącą z Kosocic do Piasków kilku wiej­
skich wyiosthów. W pobliża Piasków wybuchła 
putnięizy dwoma z nieb, Stanisławem Patan.iwi- 
i-zem a Stanisławem Marknteió kłótnia i bojka, 
w trakcie której oowiniony usiłował zepchnąć prze 
ci wnika do st awa. Gdy Markat począł ociekać w 
stronę ogrodu gospoaarza Mieszańca, tom arzysze

dogonili go tsn. 1 poczęli bló. Wówcsa. ittse ll! o» 
dla postrachu w powietrze, na ce auów oakarżon 
przyskoczył do Marknta i zadał mn kitka ran w 
szyję. Ciężko ranny z m a r ł  w kilka minnt n. 
miejscu wypadku. t  -  • -*

RozDrawie przewodniczył radca G r o d y n s k i  
oskarżał prok. dr O l s z e w s k i ,  b,onił adwoka 
dr N i k 1 e w ! c z.

Obwiniony do czynu się przyznał, podając n» 
swe usprawiedliwienie, że działał w obronie wła. 
snej. Do rozprawy powołano 8 świadków, ktorz. 
zeznali dla oskarżonego obciążająco, stwierdzając, 
że był on powszechnie znanym awanturnikiem.

Po zamknięcia postępowania dowodowego, posta­
wiono ł-w ie przysięsłych pytanie w kierunku zbro­
dni zabójstwa, które zatwierdzono. Trybunał wydał 
wyrok, skazujący Pntanowicza na cztery lata cięż­
kiego więzienia, obostrzonego postem oraz ciemnicy 
w każdą rocznicę zbrodni. Rozprawie przysłuchiwać 
ło się liczne audytjryum, zwłaszcza z  Piasków 
Wielkich i ’ •

Samol O iWO. Wczoraj po połndntn w aptece 
na Nowej W si zażyła słuchaczka farmacyi, Z. F ,  
trucizną, która spowodowała śmierć natychmiasto­
wą, Zawezwane pogotowie nie zdołało mimo zasto­
sowania wielu środl ów przeciwdziałającycb przy­
wrócić denatki do życia. - * < w

Pdzejochanie. U zbiegu nlic Dietiowslilej i Kra 
kowakiej przejechał pewien dorożkarz przechodzącą 
tamtędy- 48 letnią zarcDnicę, Ewę Nowacką. Pogo 
towic ratunkowe opatrzyło ciężko potłuczoną I po­
wierzyło opiece domowej. - -- -

Środa, 15 Lutego l u l i .

M ianowania p rzeniesien ia, „uazeta ł,w< . 
ska* og łasza: Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował oficjała kancelaryjnego Leopoida Wa­
gnera w Krakowie starszym ofioyałem Lacelaryj- 
nym. ^

Rai i  jzki l ta  krajowa przeniosła zastępcę n\n 
ciała Józefa Salę z gimnozyum lealnego w Łańcu­
cie do gimnazjum w Mielca.

„W iener Zeitnng* ogłasi*: fiesarr. amonował 
pirof glmn w Jaśle Stan-stawa Pająk* dyrektor eu 
gimnaz.yum w Brzozowie,. a prof. IV  gimnazjum 
w Krakowie 3tanistawa KoprowiC/a dyrektorem 
gimn real. w Łańcucie.

Z .n a rli:
Antoni O b o r s k i ,  uczestnik pow slaru  s r. 1863 

zmarł w Krakowie w 71 rogu życia

‘ Odpowiedzialny reoaK tor i  w ydaw ca: 

M i c h a ł  H o n o p i ń s k i *

Bach pracjbzdaych.
“■kow, 11 lutego.

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska 22, (gnstcw.no od- 
restaurowany. Parkiety, .‘wiatło eien try ij le, restanraoya, 
łazienni i .ta jn ia  w miejsca. Pokoju od 2 koron zwyż,- 
sa ita na ze t.an ia  towarzysaie, .te—tarto  ogrzant)-. d ' 
Kazimierz Gruszczyński z Wsdowic, Stefan Hoiak z Au- 
irychowa Szymon Stabowski z Sanuomierza, r  rrnciszko* 
wie G izym alsiy z synem z Tarnowa, Witold Koralewski, 
Leokadya Ja > o i Tomasz Pułnduikiewicz z Dąbrowy 
Gó-niczni, Mary a Gaięcowska z Pioszo io, Michał Po* 
kłuński z Sosnoy. :a.

HOrEL SASKI: hr. Z Tarnowska, Lr. I. Tarnowski i  
Cboizeiowa, S. Hen z Biclsks, 1. Retoj^wic* z TarioJ 
pola, J. Niski, J. K8u gstcin z Wiednia, K. Sikorek z( 
bianisław-iwa, W. Zabiucki z P 'Ifersbmga, ka. A.ekaau, 
óer SapieLa z Krasiczyna, S. Toepfur z Wroółswia, F. 
Rubner ■ MieSska, A. Piller ze Lwowa A. B i . z Wic
dnia, L. Simona, -K„ Leompłowaki a Proo, L  Oatu.dal
O/umońca. ^ — — A.

Dr Ncksymilion DittersDorf
otworzył 1370 6 1C

Ktntcelaryc atitcaKacka u Do-juyc/Cb.

P ie r ś c io n k i  z a r ę c z y n o w e  1 ś l i b n o
73 j5 15 Zegargi, zegary, łańcuszki, kolczyki, i w szelkie wyroby jubileiskie oraz srebro stołowe

BEZPŁATNIE
wysyła bogato ilusti 

C E N N I K I .
Zegargi, zegary, łańcuszki, kolczyki, i „szelkie wyroby jubileiskie o raz srebro stołowe

p o le c a  n a j t a n i e j  EMIŁ G O irW A S S E B w  J .'i u n i e  
nowym lokalu, ul. Grodzka 25,

Zakład arty stycsno-kamieniariki
i budowłanyJćzsfa Kaleszy

naprzeciw amenUrze w Krako­
wie, ąoaiaia wieihi wybór foto- 
wycb pomników zpiaskowca, gra­
ni tn i marmarn. Podejmme 'ię  
wy Kotianih grobowców w miejsca 
i n» r 'iw in c jL  Teiemn 769. 

4 36 0

morelowa — malinowa — poziom­
kowa — wiśniowa — owocowa 

i brusznice — poleca

Wojciech Olszowski
w Krakowie, Mały Hyn :k

61 18 0

F r y ^ y e r k a
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Mieszka u l FJoryańska 20, III p., 
oficyny. 97 6 5

Inteligentny mężczyzna
lat 37 rutynowany nrzęunik manipuia- 
zyjiiO-adiuiMsti-acyiny, oraz liegłj- kon- 
repist? i korespo: ident polsko-niemiecki, 
znaia.cy nstawy, książkowość i bilanso­
wanie, poszukuje posady w miejscu lub 
na wyjazd — także iko podróżujący. 
Zgłoszenia pod: „Okazicielowi losu pań­
stw ow ego flr 4 0 3 .0 3 9 “ poste restante 
Krakuw. 103 5 o

K u ch n ia J a r s k a  „P rz y ro d a ^  
u l .  ś w . K rz y ż a  7  ( r ó g  M lK M a jsk lfJ ) .

D i i  we środę obiad:
ritrszcz sabielsmy 20 h. Znpn grochowi / ' 
Kalafiory w potrawie 30 h. G r-stok /tk : owy 
z gr.»ankani_ 40 h. Kapnsta włoska z zi oc a 
kami 20 h. Befsztyk fflfskt z jajon. 40 h. P i­
rogi ruskie 30 b. Makaron włoski t sosem p i 
mbiorowym 30 b. Kluski ryżowe 20 h. Legu 
m in . - jabłek 30 h. T ort pia»' owy z «~-itn 
czekoladowym 40 h. Pęczki domowe 30 b.

Kompot 30 h.
Obiad} z 3 dań po SO hal. 1Ó4 12 0

U o łn m  ąfu l/i udziela uczniom szkół średnich 
m d'"M ld l}M  Słuch. IV r.filoz Ptzygetownje 
do egzaminów. Wynagrodzenie w st.sunku  l‘2C K 
za gidz. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet

1644 1 5

Udzielam lekcy]
języka niemieckiego i koni trsacyi, a 
[ rzytęrn przyjmę także na kilka godzin 
dzienLie jakiekolwiek zajęcie pod przy- 
stępnemi warunkami. Adres: Kraków, 
ul Kadziwiłłowska 1.17, parter, na pra­
wo Opermanówna. 114 i c

„MERKURY*
Gazeta Losowań 1 Handlowa.

D a A ła d n c  wykazy wszystkich ło- 
497 I sowaó U o
Popul& rny dział handl. i g.iidow} 

B ezp ła tn y  d o d a te k  
„B o c z n ik  tl*  -au % *y“  zawiera­
jący wykazy niepodjętych yygra- 
nycli i wiadomości handlowe. P r e -  
a u m e ra ta  całorcczna 3 K 60 h.

półroczna 1 K 80 h. 
A d r e s :  Adm. „Merkurego* w Kra­

kowie, Rynek gł. 5. 
Rumera okazewe darmo.

R Ę K A W I C Z K I
skórkowe damskie 
męskie pO  2 k O T .

długie, skórkowe i je- 
owabne w wielkim w\ 
borze - - - niedrogo

poleca zakład ręsawiczniczy pod iirn.q

F. L U B A Ń S K I
Kraków - Rynek - ul. św  Anny 2, w domu WP. Rajala.

Rękawiczki długie, zniszczone, czyści się ezvbko, przera- 
bia i kunsztownie nadstawia, na  dogodnycl. warunkach.

a a b b

(dylaoinidaia J c c u l  Reformy’
jo 7 i Kona

‘ózej Giadu. O p o rn i, powieść w 2 tom. ni tło prześladowania unitów 4*—
B. bołesłui-rif y , a ra  C z e rw o n a , powieść w 2 tom. . . . . . . .  2*40

— i  r z e d  b u r z ą ,  rcenj z r. 1830, L t o m ...........................................i-2»
— i t i ó a i  l  i l .JX , wspomnienie z r. 1838  ...............................................1-20
— Nad S p re ą , powieść  ..................................................   1*20
— "Jad m oi 'y m  D u n a jem , powieść . . . .  ................ 1-20

J. V. Niemcewicz. Żywoty z u a e z u y e li w  XVIU w ie k u  lu d z i — '40 
Do nabycia w A dm inistracji „N. Reformy", o ra i we w szystkich księgarn iach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  „ C o m o / o i a *  
* T A N A  W O Ł i l ż S  t 3 - 0

Plsc Sżcrasli L 7 (dusi ałasnj), — Telifgg Ir ]](
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowyoh, oraz tprowadi tida zi.rłok ze 

i ki.jów eoropcjazi:h.
W Krakewle Jidyny, który posiada własny wyióh tramlea.

wszfsikloh
U 39 O

P arcela  do sprzęt ariia
w Nowej Ws! Narodowej tuż obok 
miejsca dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. — 
Zgłoszenia pod B. W. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu lusera- 
tewego. - 1517 3 10

E iedny uczeń
klasy VI. gimn. poszukuje leKcyi. Zgło­
szenia listowne: Kitter dla J., il. Lele­
wela 22, Kraków-Zwierzyniec. 107 5 o

przyjmę zaraz pod przystępnemi waiun- 
kami za kaucyą. Wiadomość: Dębniki, 
ul. Ogrodowa 7, I  p., u p. H. Broczkow 
skiego 60 a a

Do spra^&ania
zabudowania fabryczne w Podgórzu, bar­
dzo dobrze położone. Wiadomość w skle­
pie p Walteia, Kraków, Sławkowska 31. 

1 1450 4 6

Mtoda int.'.panna, znająca się 
n? gospodarstwie, poszi; 

kuje miejsca. Adres: „W anda“ poste rest. 
Dąbrov a L  Tamowa. eo 6 o

na godziny, dnie i tygodniu Wiadomość: 
w garage, D ługa 36 i św. Jana 32. 

251 46 O

ErETTieczyauę
damską i bieliznę nową przj jmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo, hiktory? Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter,
w *>odworCU. 79 & o

’ Założony w r. 1S72

.Wad aiWim-ulejiiaMl

I
Kraków, «l- Rakowicka 7, tal. 482,
podejm uj. się ryko iosia  giobuwcón 
i pc —nil -w, tak  w miejton jak  na 
piuwinoyt, oraz poleci, w.elki wybór 
pomzików gt .owycb z piaskowca, nar 
•m m  i grar;tu. 26 303 300

O l-sdy domowe
w domu i na mirsto. — Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 466 10 0

Prawnik ł. roku
pusznsuje zajęcia biurowego lub l e k c j i  
Zgłoszenia pod A, 1?. poste reszante 
K rak ó w . 110 3 o

Stroicieli fortepianów
Fra»cis&& K o w a h U
stroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
lekcjj gry na fortepianie po bardzo 
vr systępnycb cenach. DI. S m o le d s k r  

1. 24 r parter, w podworen. 515 12 o

W f W W f i

ARTYSTYCIHE
skrom no - i wy t wo r n e

OHETŁOWAHie

; RrtKów, d 7, ;
P - - • 89 30 O -

Z drukam i L iterackiej w Łrakowie, ul. JagiellonsKa 10. Rządca drukami L. IL Dóralci


